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B e r l i n ,  2 3 .  Marca .  — Od w c z o r a  w i e c z o r e m  pe łn o  m a m y  p o g ł o s e k  
n a d e s z ł y c h  z F r a n k f u r t u .  Z w ą t p i e n i e  o g a r n ę ł o  u m y s ł y ,  d e p u t o w a n i  Ki nke l  
i Bi suiark  w izbie d r ug i e j  o ś w i a dc zy l i  w y r a ź n i e ,  źe n i ema sz  nadziei  w izbach 
p r u s k i c h  i n i em iec ki ch ,  iź p o w t ó r n i e  p r z y j d z i e  do  k r w a w e j  walki .  W c z o r a  
nadesz ł a  t elegraf iczna w i a d o m o ś ć  z F r a n k f u r t u  n ad  M e n e m ,  ze m i n i s t r o w i e  
r z e s z y  niemieckie j  G a g e r n  i P e u c k e r  p o d z i ę k o w a l i  za s w e  p o s a d y  i że n a ­
mies t ni k  J a n  p r z y j ą ł  ich d y m is s ią .  W  s k u t e k  tej  wi adomoś ci  udal i  się m i n i ­
s t r o w i e  do kró l a  do  C h a r l o t t e n b u r g a .  P o d o b n o  u r a d z o n o  na r adzie  m i n i s t e ­
r i al ne j  u k r ó l a ,  a że by  d e p u t o w a n y m  p r u s k i m  w e  F r a n k f u r c i e  n i eplacić  diet ,  
bo  t y m  s p o s o b e m  w r ó c ą  n a j p e w n i e j  do  d o m u ,  a rzecz  da l szą  u ł o ż y ć  z A u ­
s t r i ą .  Z  w y p a d k ó w  d o t ą d  z a s z ł y ch  w i d a ć ,  żc k o n t r  -  r e wo l u c i a  o d b y w a  się 
w e d ł u g  j e d n e g o  a r t y s t y c z n i e  u ł o ż o n e g o  p l a n u ;  n a p r z ó d  l u d o w ą  r e p r ez en t a -  
c ia  r o z p ę d z o n o  w Be r l in ie ,  r o z w i ą z a n o '  b i i r g e r w e r i ą  a z a p r o w a d z o n o  p r a w o  
s z ab l i ;  w  A u s t r y i  t oż  s a m o dzie ło w d r u g i m  akcie  s p e ł n i o n o ,  t rzeci  ak t  
t e r a z  się  r o z p o c z y n a  i l ieba n a w e t  r e pre z en t ac i a  f r a n k f u r c k a  z b y t  r e w o l u ­
c y j n ą  j e s t  p a mi ą t k ą .  Na  tę  r e p r e z c n t a n c i ą  n i ep o t r z e b a  u ż y ć  przec ie  b r on i ,  

b o  j e j  n i k t  nie  z a s ł o n i ,  t ak  u p a d ł a  w opini i  p u b l i c z n e j ,  s amo  o dm ó w i e n i e  
d i e t  t akim e go i s t om w y s t a r c z y  na  rozb ic ie  wi e lk i ch  n a d z i e i ,  k t ó r e  położy l i  
w  nich  N i e mc y .  O b i edna  ł lo t o j e d n o l i t y c h  N i e m i e c ,  w coz się obróc isz ,  
m a s z t y  t w o j e  p r u c h n i e c  b ę d ą  po p o r t a c h  z żałoby' ,  a m oż e  sa ma  z oł ęd z  z a ­
s a d z o na  na p r z y s z ł e  d ę b y  do  tej ( loty zgn i j e  w r o z ża lo ne j  ziemi  niemieckie j  !

G ł o s z ą  że G a g e r n  z os t an ie  z a m i a n o w a n y m  p r u s k i m  m i n i s t r e m ,  j ener ał  
P e u c k e r  m i ni s t r em  w o j n y  a B u n ś e n  mi n i s t r em  s p r a w  z e w n ę t r z n y  cli.

D z i ś  Be r l i ni aey  p o ś p i e s z a j ą  n a  kolej  że l az ną  l i p s k ą ,  a b y  p r z y p a t r z y ć  

s j ę w o j s k u  s a s k i e m u ,  k t ó re  ma t u  p r z y b y ć  w  pr ze j eż dz ie  do  S z l e z w i g u .  — 

D w u n a s t y  t u t a j s z y  p u ł k  p r z e z n a c z o n y  t akż e  j e s t  do  S z l e z w i g u .  — W o j s k a  
p r u s k i e  p o d o b n o  c en t r a l ne  z a j m ą  s t a n o w i s k o  w ś r o d k o w y c h  Ni emc ze ch ,  a b y  
s tać w p o g o t o w i u  na  r ó ż n e  w y p a d k i .  —  W e d ł u g  t elegraf icznej  d e p e s z y  
z  F r a n k f u r t u  nad M e n e m ,  o d r z u c i ł  p a r l a m e n t  f r a n kf u rc k i  w s z y s t k i e  wn i osk i  
d o t y c z ą c e  k w e s t y i  cesarskie j .  V\ ' i ęks zos ć  p y t a n i e  to o d ł o ż y ł a  po  u c hw a l e n i u  

k o n s t y t u c y i .
Z  w i a r o g o d n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że cesarz  M i k o ł a j  n i e p r z e r ­

w a n ą  p r o w a d z i  k o r r e s p o n d e n c y ą  z ks ięciem M e t t e r n i c h e m ; t en p ob i er a  c i ą ­
gle  od  H o s s y  i s w o j ą  d a w n ą  p e n s j ą .  J a k  p i e r w e j  t ak i t er az  z w y k ł  cesarz  
zas ięgać  r a d y  o s i w i a łe g o  d y p l o m a t y .  T e r a z  ś w i e żo  w e z w a ł  g o  c es ar z  o z ło -  
ż en i e° i uu  i n e i n or y a ł u  o s po s ob ie  w juki  by  u r z ą d z i ć  na leża ło  ob e cn e  s t o su nk i  
e u ro p e j s k i e .  Ks ią że  w s w o i m  m e m o r y a l e  z w r a c a  sic do k o a l i c j i  1 7 9 7 -  
i 1 8 1 5  r o k u  i u w a ż a  p r z e d e w s z y s t k i e i n  u z b r o je n i e  się m o c a r s t w  do wa lk i  
na  śmi er ć  l ub ż y c i e ,  za r zecz  n i e o d z o w n ą .  J a k o  g ł ó w n y  w a r u n e k  z wa l c z e ­
nia r u c h u  p o da je  dalej  ścisłe p r z y m i e r z e  m i ęd z y  A u s t r y ą ,  H o s s y ą  i Angl ią .  
D z i w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  o P r u s a c h  żad ne j  nie c zyni  wz m ia n k i .  Ks.  M c l e r -  
n i eh  j a k o  o d w i e c z n y  n i ep r z yj ac ie l  j ed no ś c i  n i e mi ec k ie j ,  u w a ż a  n a t u r a ln i e  
d ąż n o ś c i  c en t ra l i za cy jn c  N i e m c ó w  za d u s z ę  w s z y s t k i c h  r u c h ó w  r e w o l u c y j ­

nych-
F r a n k f u r t ,  n. M. — Ga ze ta  f r a n k f u r t s k a  z a w i e r a  o ś w ia d cz en ie  r z ą d u  

a u s t r j a c k i e g o  do p e ł n o m o c n i k a  S z m e r l i n g a ,  n a s t ę p u j ą c e j  t re ś c i :  r z ą d  
a u s t r y a c k i  z a w s z e  g o r ą c o  p r a g n ą ł  z g o d y  i j e d n o ś c i  z N i e m c a m i ,  czego d o ­
w o d z i  p r o g r a m  m i n i s t e r y a l n y  z dn.  2 7 .  L i s to p ad a  r.  z. T e r a z  n a j l ep sz y  dał  
u  siebie p r z y k ł a d  tej j e d n o ś c i ,  u dz ie l aj ąc  c e s a r s t w u  a u s t r y a c k i e m u  k o u s t y -  
t u c y ą ,  k tó r a  w s z y s t k i e  j e g o  z iemie  w j e d n ę  ł ą c zy  n i e p od z ie ln ą  c a ł o ś ć , k t ó ­
re j  na z aw a dz ie  stał  se jm w K r o m i e r y ż u .  T o  p o w i n n o  za  w z ó r  s ł u ż y ć  
Ni e mc o m.  A u s t r y a  n ie mo ż e  i niecl ice z j ed n ol i t e g o  s w e g o  z w i ą z k u  w y r w a ć  
l u b  o d ł ą c z y ć  ani  j ed ne j  p iędz i  ziemi .  —  Ż a ł o w a ć b y  m u s i a ł a ,  g d y b y  się  to 
Ni e mc o m nieinialo  p o d ob a ć  ale od  tej  z a s ad y  m e  o d s t ą p i ,  k t ó r a  się z r es z t ą  
j ed n o c i e  n iemi eck ie j  b y n a j m n i e j  n i es pr ze ci wi a .  T ę  j e d n o t ę  r z ą d  a u s t r y a c k i  
t ak  r o z u m i e ,  że wie lk ie  p o j e d y n c z y c h  p a ń s t w  ni emi eckich  ciała r e p r e z e n t o ­
w a n e  b e d ą  sa me  w sobie  p r z ez  z g r o m a d z e n i a  z w y b o r ó w  l u d o w y c h  w y n i k ł e ,  
że  te z g r o m a d z e n i a  w y s y ł a ć  b ę d ą  sw o ic h  d e l e g o w a n y c h  d o  w ł a d z y  c en t r a l ­

nej .  Ci z a t em  d e l e g o w a n i  sk ł ad ać  b ę d ą  i zbę  na  p o ś r e d n i c h  w y b o r a c h  o pa r t ą ,  
a nie p a r a l i ż o w a n ą  ż a d n e m  z g r o m a d z e n i e m  p r z e z  l u d o w e  w y b o r y  u t w o r z o -  
nćm.  — J e ż e l i  Ni e mc y  na t ak ą  o r g a n i z a c y ą  p r z y s t a n ą ,  to  i A u s t r y a  w y s z l e  
sw oi ch  d e l e g o w a n y c h .  W  p r z e c i w n y m  razie  u s u n i e  s ię  od n i eb e zp i e c z e ń s t w ,  
w y n i k a j ą c y c h  z wa l ki  p r z e c i w n y c h  sobie  p o t ę g !  —• T a  d e k l a r ac y a  b r z m i  
naksz ta l t  d z w o n ó w  p o g r z e b o w y c h  dla p a r l a m e n t u  f r an k fu r t sk i eg o .

W  r o c ł a w ,  d.  2 2 .  Mar ca .  — Z a s tę p ca  pr ez es a  na cz el ne go  p r o w i n c j i  
s z ląs kie j ,  S c h l e i n i t z ,  w y d a ł  na d n i u  dz is ie j sz ym r o z p o r z ą d z e n i e  do  m a g i ­
st ra tu  n asz eg o,  m o cą  k t ó r e g o  g w a r d y a  o b y w a t e l s k a  t u ta j sza  r o z w i ą z a n ą  z o ­
stała.  Z a  p o w ó d  do p o s t a n o w i e n i a  n i nie j szego p r z y t a c z a ,  że  nie  t y l k o  d o -  
wó dz ca  g w a r d y i  s t a n o w c z o  o d m ó w i ł  na  r e k w i z y c j ą  pol icy  i w y s t ą p i e n i a  
p rz ec iw o b c h o d o w i  u r o c z y s t e m u  dnia  1 8 .  M a r c a ,  ale n a w e t  p e w n a  część  
g w a r d y i ,  nie czekaj ąc  na  r o z p o r z ą d z e n i e  p r z e ł o ż o n y c h  z u p e ł n i e  u z b r o j o n a  
do  tego o r s z a k u  się p r z y ł ą c z y ł a .  —

P u ł k o w n i k  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  z w o ł a ł  n a t y c h m i a s t  d o w ó d z c ó w  na  
n a r a d ę ,  na k t ó r e j  p o s t a n o w i o n o  z a ł o ż y ć  p r o t e s t a c y ą  p r z e c i w  t e m u  s a m o w ł a ­
d n e m u  p o s t ę p o w a n i u  p re ze sa  nacze l nego,  g d y ż  z awi e sz en i e  l u b  r o z w i ą z a n i e  
g w a r d y i  w e d ł u g  §. 4 .  o r d y n a c y i  w t e n c z a s  d o p i e r o  n as t ą p i ć  m o ż e ,  k i e d y  ta  
w z b r a n i a  się  p e łn ić  s ł u ż b ę  l ub  miesza się  w  s p r a w y  r z ą d o w e .  S t o s u n e k  ta­
k o w y  co d o  o s t a t n i eg o nie n a s t ą p i ł ,  a co do  p i e r w s z e g o ,  to  t y l k o  d o w ó d z c a  
g w a r d y i  a nie  g w a r d y a  sama  o d m ó w i ł a  p o m o c y  s w o j e j  na  w e z w a n i e  po l ic y i .  
D e o u t a c y a  d o w ó d z c ó w  u d a ł a  się n i e z wł o cz n ie  do  m a g i s t r a tu  z p r o t e s t a c y ą  
o w ą ,  dla wr ę cz e n i a  j ć j  w s p ó ln i e  p r e z e s o w i  n a c z c l u e m u , co z a p e w n e ,  j a k  
to  m ó w i ą ,  p o m o ż e  t y l e ,  j a k  u m a r ł e m u  k adz i dł o .

D r e z n o ,  2 2 .  Marca .  — Dzis ia j  w y d a n o  r o z k a z  d z i e n n y  do  w o j s k a  

p r z e z n a c z o n e g o  do S z l e z w i g u ,  j ak  n a s t ę p u j e ;  » Źołn i e r ze ,  o j c z y z n a  w z y w a  
w a s  na  pole  b i t w y ,  z a ra ze m  z t o w a r z y s z a m i  i n n y c h  a r mi i  n i emieckich .  
U z n a j c i e ,  iż p r z ez  to cześć w a m  w y r z ą d z o n o !  Doł óż ci e  s t a r a n i a ,  a by śc ie  
s ł a w ę  b r o n i  saskie j  u t r z y m a l i ,  j a k ą  p r z o d k o w i e  wa si  na  l ic z ny ch  p o l a c h  
wa lk i  k r w i ą  s w o j ą  zyskal i .  P ami ę t a j c i e  w c i ą ż  na  p r z y s i ę g ę ,  j a k o  w i e r n i  
s y n o w i e  o j c z y z n y ,  bą dźc ie  d o b r y m i  t o w a r z y s z a m i  i g o d n y m i  w s p ó ł w o j o -  
w n i k a m i  ż o ł n i e r z y  i n n y c h  s z c z e p ó w  n iemieckich ,  p o s ł u s z n y m i  p o d w ł a d n y m i  
w o d z a  n a cz e l n e g o ,  k t ó r e g o  w ł a d za  c en t r a l na  n i emi ecka  na czele w o j s k a  p o ­
s t awi .  Ale  t akże  n i ez ap o mi n a j c ic  n i gd y ,  iż p r z y  m ę z t w i e  n i e z bę dn e m j e s t  
p o s ł u s z e ń s t w o  i k a r n o ś ć  w o j s k o w a  dla u t r z y m a n i a  s ł a w y  w o j e n n e j .  K s i ą ż e  
A l b e r t ,  mój  s i os t rz an  u k o c h a n y ,  t o w a r z y s z y ć  w a m  b ę d z i e ;  g o t ó w  on j e s t  
dziel ić z w a m i  n i eb ez pi e cz eń s t wa  i t r u d y .  Po l ec am  g o  w a s z e m u  k o l e ż e ń s t w u .  
N a j se rd ec zn ie j s ze  ż y cz en i a  mo je  t o w a r z y s z y ć  w a m  b ę d ą !

F r y d e r y k  A u g u s t .  B e r n h a r d  Rabenl iors t .«  

A u s t r y a  
W  r o l a  w ,  2 3 .  Marca .  — Dziś  po cz t a  w i ed e ń s k a  n i e n a d e s z l a ,  n i e m a -  

m y  p r z e t o  n o w s z y c h  w i a d om oś c i  z W ę g i e r .

W ę S r y-
B e c k c r k  w  Banacie .  — Nadeszła  t u  w i a d o m o ś ć ,  że  w  S z e g e d y n i e  

w  ko ń cu  L u t e g o  o d b y ł o  się z g r o m a d z e n i e ,  na  k t ó r e m  n a r a d z a n o  się o p o d ­
d a n i u  mias ta .  V a d as z  sędzia  mie j ski  o ś w i a d c z y ł  l u d o w i , że jeżel i  P r e s -  
b u r g a ,  R a a b  i Bi t d z y n i a  n i ec hańb i l o ,  iź się w o j s k u  c e s ar sk i em u poddały ' ,  
toć S z e g e d y n  nie p o t r z e b u j e  się  w s t y d z i ć  og łosz en i a  z a m i ar u  p o d d a n i a  się.  
Z a l e d w i e  m ó w c a  s ł o w a  te w y r z e k ł ,  aż  tu  g o  l ud r o z j ą t r z o n y  z d w o m a  in­
n y m i  j eszcze  u r z ę dn i k am i  m i a s t a ,  k t ó r z y  w  p o d o b n y  s p o s ó b  my śl  s w o j ę  
o b j a w i l i ,  j a k  n a j o k r o p n i e j  z a m o r d o w a ł  P r z y  o kol icznośc i  tej  w s z y s t k i c h  
S e r b ó w  t am mi es z ka ją cy c h  p o s p r o w a d z a n o  i w  r a t u s z u  u wi ę z i o n o .

M a d z i a r s k a  k o r  r e s p o n d e n c i  a z 1 8 -  M a r c a .  — W c z o r a  p o d n i ó s ł  
się k u r s  b a n k n o t ó w  w ę g i e r s k i c h  w  p o r ó w n a u i u  z  aus t ryack ie i ni  o 2 0  p r o c t .  
w y ż e j .  P o w o d e m  d o  t ego  p od s ko c z e n i a  j e s t  wie lk ie  z w y c i ę s t w o ,  k t ó r e  
odnieś l i  W ę g r z y n i  pod  ł s s ag  ( n a  d r o d z e  do  T e r e s i e n s t a d t ,  na  l e w y m  b r z e g u  
D u n a j u  ne  p o ł u d n i e  od  P e s z t u )  i A lp a r .  Ki lka  k o r p u s ó w  r o z b i t y c h ,  k t ó re  
b ez  w o z ó w  i k on i  w  Pe sz c i e  się z g r o m a d z i ł y ,  t ud z i e ż  k i lkase t  w o z ó w  z r a n -
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nymi  p r zyby łymi  tamże w  n o c y ,  nakoniec głębokie milczenie u r zędow ych  
o rga nów  zdają się wiadomość tę o zwycięs twie  potwierdzać.  — W  Peszcie 
właściwej  giełdy n iemasz ,  a pieniężne interessa zała twiają  się teraz z po ­
w odu  zakazu bankno tów  węgierskich w jednej  kawiarni .  — Wc zor a  władza 
woj skowa aresztowała j ednego weksłarza i wst r zymała  przez to dalszą w y ­
mianę,  j ednako wo ż  węgierskie  banknoty  w  cenach niespadły,  chociaż wielu 
p r zepowiada ło ,  żc w  skutek aresz towania  weksłarza ustanie zupełnie obieg 
bankno tów .  Zwy c i ę s t w o  pod Issag zdaje się jednak w tak wielkich rozmiarach 
nie po tw ierdzać ,  j ak  rozgłaszano.  Wie lk i  tu czujemy niedostatek żywności ,  
Sadło podrożało o 1;50 p ro c t . , mięso o 5 0  proct .  a chleb coraz niniejszy.  
Z Debreczyna donoszą n am ,  że s ł awny  starzec Paloczy z pow odu  słabości 
zd rowia  z łożył  prezesostwo w  zgromadzeniu  narodowem a w  j ego miejsce 
w y br an ym  został  P aw e ł  Almassy.  — Z a r ę c z a j ą  t a k ż e ,  ż c  W ę g r z y  
z T u r c i ą  z a w a r l i  s p r z y m i e r z ę  z a c z e p n e  i o d p o r n e  za  p o ś r e ­
d n i c t w e m  b r a n c y i .  P rzyp i su j ą  więc tej okoliczności pochód W ę g r ó w  
ku  Banałowi  i F iume ( R z e c e ) ,  aby mieć s tyczność z T u r c y ą  i morzem.  —  
l a k  Pesztu nie a takowano.  — D o p i s e k .  Kon l ry bu c i ą ,  którą  Peszt  miał 
złożyć dopiero w Maju ,  iria zapłacić w 2 4  godzinach z rozkazu W in d i s c h -  
griitza.^ Zupa  solna cesarska sprzedaje sol tylko za brzęczącą monetę.

W ed ł ug  kor r espondencyi  aust ryackićj  z Pesztu na dniu 2 1 .  Marca miał 
sic korpus  feldmarszałka Schlicka złączyć z armią bana Jelaczica pod Szol- 
nokiern i przejść Cissę w trzech miejscach. U t r z ym ują ,  że dobre wrażenie  
uczyni ł o na a r i nią ,  że oddano t rzy korpusa  pod rozkazy bana J e l a c z i c a ,  
lubo za t r zymuje  naczelne do wódz tw o  Windi schgra tz .

.. Gazeta Yossa  zamieściła w  numerze  swoim z dnia 2 5 .  b. m., że w  Raci ­
borzu o t r zymano  wiadomość z Węg ie r ,  iż Dembiński  po walnej  bi twie s t o­
czonej  pod Pesz t em,  wszedł  do tego miasta.  Czyli to zwyci ęs two  nic jes t  
tein s amem,  o którem wspomina gazeta wrocławska w madziarskiej  kor r es ­
pondency i ,  iż odniesionem zostało nad Aus t ryakami  przez W ę g r ó w  pod 
Iszagiem i Alparem ? Dembiński  miał o świadczyć ,  iż na w ie lki °czwar t ek  
stanie ze swojćm wojskiem w Wiedniu.

Z H e r m a n s t a d t u  donoszą ,  iż tam jakot eż  w Kronstadzic  i innych 
miastach Siedmiogrodu Rossyani e wk roczywszy  do tej p ro w inc y i ,  ws zys t ­
kich wychodźców pol i tycznych z W o ło s z c z y z n y  tam'  ba w iący rh  powięzil i .  
Jener ał  aus t ryacki  wprawdz i e  kilka dni w p rzó dy  zaręczył  im na s ł owo  i ho- 
n o r ,  iz da osobom ich opiekę dostateczną.  NYychodzcy przyrzeczeniu temu 
zaufali.  Te r az  w  więzieniu mają czas zastanawiać się nad znaczeniem w y ­
razó w s łowo i honor  j ene r a łów  aus t ryack i ch , ow ych  pomocników rozboju.  
N aw e t  żony  dwóch  m ę ż ó w ,  k tór zy  w p o w s t a n i u  w o ł o s k i e m  u d z i a ł  mie l i ,  

a teraz za zbliżaniem się Rossyan  umknęl i ,  wt r ącono  do więzienia i pewnie 
nieszczęśl iwe ofiary zems ty  zwierzęcej  nie zaraz świa t ło  dzienne uj rzą.

H e r m a n s t a d t ,  dnia 7 .  Marca.  — Kor re spondent  cza rnożół ty  pisze 
z t amtąd:  Armia nasza ,  w y pa r ł s z y  nakoniec nieprzyjaciela z trzech mo­
cnych  s tanowisk pod Mcdiasz,  panuje  teraz nad linią Kokeli.  W  bitwie 
tej  odznaczyła  się szczególniej a r t y l s rya  cesarska.  Aus t ryacy  weszli do 
Mcdiasz dnia 4 .  Marca ,  a zatem pewnie teraz skończyły  się pustoszenia nie­
przyjacielskie w  znacznej  części kraju saskiego. Lecz w doniesieniu tym 
dalej nieco powiada:  z bogarasch zaś dowiadujemy  s i ę ,  że 2 0 0  Szcklerów 
wp ad ł o  do obw odu  tego pod Dewiz ,  uderzyło wśród dnia białego na 2000 
pospol i tego ruszenia wołoskiego i wielu z zich zabiwszy i poran iwszy  cał­
kiem go rozbi ło.  Komendant  w  Fogarasch  wys ła ł  niezwłocznie w tamte 
s t r ony  1 kompan ią  grani cznych i g w a r d y ą  miasta tego dla zasłaniania okolic 
p rzed  napaścią Szeklcrów.

W ł o c h y .
T u r y n  12 .  Marca.  —  Po twie rdza  się doniesienie,  że minister  f inansów 

p rzed łoży ł  izbie depu towanych  dwa proj ekta  do p r a w a ,  z k tó rych jeden 
upoważn ia  r z ą d ,  do zaciągnienia pożyczki  5 0  mi l ionów zagranicą,  a d ru°i  
do  o tworzeni a  pożyczki  dobrowolne j  w kraju.

T u r y n ,  d. 14 .  Marca.  —  Po wypowiedzen iu  roze jmu ,  nakazał  Ra-  
detzki dost awić sobie zak ładników ze wszystkich miejsc pogranicznych,  
oświadcza j ąc ,  iż na tychmias t  każe ieh rozs t rzelać,  skoroby  tam spokojność 
zakłócono.  Podesta w  Medyolanie  z polecenia Radetzkiego zmuszony był 
do ogłoszenia ,  iż miasto za p i e rwszym znakiem powstani a w g ruzy  i popiół 
zamieniot iem zos t ania ,  w  celu t ym war own ią  na n ow o  w działa i środki 
ob ronne  zaopat rzono.  Mimo tych wszystkich pogróżek dowodzących bo- 
jażni  Radet zk i ego ,  objawia  się pomiędzy ludem wzburzenie  coraz znaczniej ­
sze ,  które  skoro do boju przyjdz i e ,  ł a two płomieniem buchnąć może. Gar ­
nizon cały z T u r y n u  wyszed ł  na granicę,  st raż w mieście odbywa  gwardya  
narodowa.  Cytadel lę obsadzi  legia węgim k a <  kt(5ra C0(kiennie pomnaża 
się W ę g r a m i  z wojska Radetzkiego przechodzącymi.

T u r y n  15 .  Marca.  -  Król  wyjecha ł  w nocy na 14 .  t m. do Alessan- 
d r y i ,  a zastępcą swoim w czasie uieobecności  swojf j  w s t o j i(. . .  „ m i a n o w a ł  

zn ow u  księcia Eugeniusza z Sabaudyi  - Car ignan — Chrzanowski  zamiano-zn ow u  księcia Eugeniusza z S a b a u d y i -Car ignan  >11IWSK1 zamiano­
w an y  został  j ene r a ł  majorem armii w miejsce jenera ła  en chef,  czetn już 
by ł  rzeczywiście.  Zat rzyma on do wódz tw o  naczelne nad wojskiem,  i bę­
dzie działał na swo ję  własną odpowiedzialność.  Kró l  chce osobiście żołnie­
r z y  swoich na nieprzyjaciela prowadzić.    Wieść o wypowiedzen iu  rozej-
mii w  całym kraju się rozeszła.  —  W  Genui  radość wielka ztąd panuje.

N e a p o l ,  d. 7 . Marca.  — W c z o r a j  na posiedzeniu izby pa ró w  in t e r ­

p e l o w a ł  książę S t r a n z o l i  (Pignatel l i )  we  względzie ł up i ez lw ,  podpalań,  
g w a ł t ó w ,  złodziejs twa i t. d. w wielu okolicach królestwa.  J ak o  środek 
zaradczy poda je ,  u tworzeni e  dobrej  gw ardy i  na rod ow e j ,  która niestety 
w wielu miejscach rozwiązaną  i korpusem po l i cy jnym,  składającym się 
z ludzi podejrzanej  s ł awy ,  zas tąpioną została.  Zarazem nalega na amne-  
s t yą  za wszystkie  pol i tyczne zbrodnie i wykroczenia  i _  na p r awo  tyczące 
się ziem publ i cznych;  p r aw o da ws tw o  dotychczasowe w  tym przedmiocie 
po prowincyach  pewien rodzaj  r uchu socyalnego wywoła ło .  L o n g o b a r d i ,  
minister  zapierał  aby ł up i ono ,  zabi jano i podpalano i wychwa la ł  stan ba r ­
dzo spoko jny  (!) i kwi tnący  (!!; w obu  Kalabriach.  Barowie  zaledwo od 
śmiechu wst r zymać  się mogl i ,  gdyż  człowiek j ak  najbardziej  nawet  ograni ­
czony wie bardzo dobrze co się od roku  w Kalabryi  dzieje, w  izbie de- 
putowanych  Manemi żądał  pozwolenia  do podania wniosku ,  aby wszystkich 
tych w y nag rad zon o ,  k tór zy  za wypadki  w 18 2 0 . roku w prawach swoich 
uk rzywdzeni  zostal i ,  na co jednogłośnie  zezwolono.  Minis t ers two t vm  
mniej  okazuje ochoty do wyst ąpi en i a ,  im więcej depu towan i  przeciw niemu 
powstają .  Organ j e g o ,  El T e m p o ,  w t ym względzie tak mówi ;  »Niechaj 
się stanie co chce;  rząd w obec dążności  do zniweczenia go namiętnościami 
okaże się s i lnym i w y t r w a ły m .  Ufny w słuszność sp r aw y  swojej  ( ! ! ) ,  
wskroś  przejęty wielkiem zadaniem swo jem (w y rz y n a n i a )  spodziewa się,’ 
ze mimo przeszkód wszelkich zewsząd s t aw ianych ,  znakomi te powołan ie  
swoje  do skutku doprowadzi .o  W e d ł u g  wszelkiego p rawdopodob ieńs twa  
izby,  rychlej  czy później  zostaną rozwiązane.  -  Rząd układa się z t u t a j -  
szym domem bankierskim Buono o pożyczkę 7  mi l ionów duka tów.  Sko ro  
przyjdzie  do pieniędzy,  to z no w u  depu towanych  gładko się pozbędzie,  
i kaze im po jśdź ,  zkąd przyszl i !

F l o r e n c y a  (i. Marca.  — Rząd tymczasowy  toskański  wyda ł  nas t e-  
pu jący  manifest do l udów całej E u r o p y :

»My niżej podpisani ,  reprezentanci  ludu niewinnego,  roz t rząsnęl iśmy 
protes tacyą Leopolda aust ryackiego podaną członkom ciała dyplomatycznego 
w Toskani i ,  a założoną w dniu Sgo Szczepana 2l) .  Lutego 1 8 4 9  i w i­
dzimy się w konieczności odpowiedzieć na nią oświadczeniem nas t ępu j ącem:

Leopold pr zy j ą ł  dobrowolni e program minis teryalny i dał na to s ł owo  
h o n o r u ,  iz g o n i e  z musu lub pot r zeby,  lecz z wewnęt r znego  przekonani a 
p rzyjmuje.  Później  okazał  się wącha j ącym,  kiedy mu przedłożono do p od ­
pisania p r aw o  tyczące się włoskiej  k o n s t y tu a n t y ; wahanie  to atoli po d ł u ­
giej naradzie z F. D. Guerrazzim i inną w ie r zy t e lną ,  do obcego moca rs twa  
należącą o sobą ,  zmieniło się w  odważne  pos t anowien ie ;  jakoż  p r aw o  pod ­
pisał i oddał  j e  Guer razzemu ku przedłożeniu izbie. Poczem opuści ł  Flo  
r encyą  me doniós łszy o tym zamiarze radzie m i n i s t r ó w :  zawiadomi ł  o nim 
tylko minis tra ska r bu ,  k tó ry  w nocy poprzedzającej  p rzypadki em na zamek 
się u d a ł ,  aby upraszać o podpisanie naglącej u st awy.  Pogłoski ,  w y s t a ­
wiające odjazd księcia jako  ucieczkę,  zniewol i ły minis ters two do napisania 
p rośby  »aby jak najprędzej  wracał  do stolicy lub w p rzec iwnym razie p r z y ­
jąć raczył  jego dymissyą. . .  PP. Corrodino Ghigi ,  j ene r a ł  f l o renren tyń -  
skiej gw ardy i  narodowej  i Ubaldino P e r u z z i , gonfalonier  F lo r e nc y i , udali  
się do S ieny w celu nakłonienia księcia do p o w r o tu ;  wrócil i  jednakże nie­
bawem do Horency i  i oznajmil i ,  że książę chociaż chory,  zapewni ł  jednakże 
.z wkrótce przyjedzie  . że zalecił im,  aby minis ters two wezwal i  do n ieopu-  
szczama steru r ządu ,  ponieważ życzy za t rzymać tęż samą  radę przy  sw y m  
bo k u ,  lub jezeh n iepodobna ,  p rzynajmniej  część jej .  Dalsze wypadk i  znane 
są z uroczys tych oświadczeń izb toskańskich.  Niemniej  wiadomem jest :
1)  ze Leopold w bre w  sw y m us tnym i pi śmiennym przyczeczcniom,  p o w ta ­
rzanym kilkakrotnie w o b e c  mężów znakomi tych,  oddali ł  się potajemnie 
bez rady i pot r zeby,  jak  zbieg j a k i , do Sieny.  2 )  że nieoznaczył  swego’ 
schronienia ,  a nawe t  w listach do minis ters twa dał poznać ,  iż sam jeszcze 
nic wie dokąd się udaje.  3 )  że nieus tanowi  rządu tymczasowego bo w ta- 
kim razie nic by łby  pieczy minis ters twa polecał k r a ju ,  s ług swy ch  i r ucho -  
mosei. 4 )  ze się udał  do por tu  San Stcfano i z tamtąd pisał list do jenera ła  
Laug ie r ,  oraz przesłał  mu mandat  zalecający rozpal ić w Toskani i  wojnę do ­
m o w ą ,  a prócz tego wezwa ł  na pomoc wojska piemontskic.  5 ) że po 
krótkim pobycie w San Stcfano opuści ł  ziemię (ostańską.  — Z tego w s z y ­
stkiego wyn ikaj ą  nas t ępujące  wn iosk i :  1) Leopold aust ryacki  nie°miał ż"a- 
dnego powodu  do skarżenia się na swe  minis ters two,  bo to popierało go 
z męs twem i gor l iwością  uznaną przez lud i czynami swemi podnios ło go 
w opinii To skańczyków  i całych Włoch .  -  Ni|u  go nieobrazi ł ,  nikt  „ie-  
uchybi ł  należnemu uszan ow an iu ,  dziennikars two może dla innych za su ­
r o w e ,  względem niego zachowało zawsze p rzyzwoi t e  umiarkowanie  -  
2 )  W ed łu g  u s t awy  konsty tucyjne j  nie wolno mu było ani opuszczać kraju,  
ani też mianować rząd tymczasowy ,  a to tern mniej ,  żc nic mógł  za p o w ó d  
przytoczyć  gwa ł tu  lub ob razy ;  natomias t  przy wiódł  j ako p r zyczynę  lękanie 
się c enzu ry  papieskiej ,  j ak gd yb y  pańs twem rządzi ły  kwes tye  sumienia,  
j ak  gdyby  obawa wtrącenia kraju w  największe nieszczęście n iepowinna g j  
była wynieść nad poradę  daną  sobie nie przez duchownego  p r zewodn ika  
świata katol ickiego,  ale duchownego  władzcę Rzymu .  3 ) Pomimo całej 
sprzeczności  rozl icznych p ro t es t acyi ,  Leopold miał w San Stcfano zamiar  
powrócić  do Toskani i  jako rzqdzca s amowładny  raczej ,  niż j ako monarcha  
kons ty tucy jny  i l iczył w tern na bojaźu l udu ,  sejmu i minis ters twa na 
wo jnę  domową  i pomoc obcą.
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Ale  l u d ,  se j m i m in i s t e r s t w o  nie u l ę k ł y  s i ę ;  z t ęgoś ci ą  d u s z y  p r z y j ę ł y  

k on i ec zn o ść  o k ol i c zn oś ci ,  i j ak na le ży  r a d z i ł y  o d o b r u  p a ń s t w a .  Zat l i la  się 
w o j n a  d o m o w a ,  a źe s t r um ie n ie  k r w i  nie n a p o i ł y  tej  n i ew in ne j  z iemi ,  nie 
j e s t  to z a s ł ug ą  t y c h  co w  imi en iu  księcia c h o r ą g i e w  b u n t u  r ozwi nęl i  p r z e c i ­
w k o  w ł a d z o m  u s t a n o w i o n y m  p rzez  l ud i j e g o  r e p r e z e n t a n t ó w  ku u t r z y m a ­
n i u  p o r z ą d k u ,  bo t r u d n o  zais te  u w i e r z y ć ,  a by  z pa sz cz y  dział  w y b i e d z  
m o g ł y  s ł o w a  p o k oj u .  Z e  p o m o c  o b c y c h  w o j s k  z a w e z w a n ą  b y ł a ,  
t o  j u ż  r z e c z  u d o w o d n i o n a ,  m imo ws ze lk ic h z a p r z e c z e ń ,  a lny  za ­
w s z e  u w a ż a ć  b ę d z i e m y  P i e m o n t e j c z y k ó w  za c u d z o z i e m c ó w  (czem przec ież  
nie  s ą ) ,  i lekroć b ra to bó j cz e  w y c i ą g n ą  r a mi e  na p o gnę bi en ie  l u d u ,  k t ó r y  j e ­
d n ą  t y l k o  mia ł  w a d ę ,  t. j .  iż ufa ł  m o n a r s z e ,  k t ó r y  t ak źle się za p r z y w i ą ­
z an ie  w y w d z i ę c z y ł .  4 )  L eo po l d  o pu ś c i ł  S a n  S t e f a n o  dla tego źe n i eos ięgnął  
z a m i e r z o n e g o  c e l u ,  nie  zaś z p o w o d ó w  w y r a ż o n y c h  w p r o t es ta cy i  z dnia  
2 0 .  Marca.  Uo k ł a m s t w e m  j e s t , że k o r p u s  a rmi i  pod  d o w ó d z t w e m  j en e r a ł a  
n i e t o s k a ń c z y k a  w y p r a w i o n y m  zos ta ł  do  S a n  S t e f a n o  na w y g n a n i e  go z t a m-  
t ą d  , chociaż  j e d e n  z d z i e n n i k ó w  w i a d o m o ś ć  t ak ą  poda ł .  M a ły  t y lk o  o d ­
dz ia ł  g w a r d y i  m u n i c y p a l n e j  w y s ł a n o  do  ( i r o s s e t o  koń cem u t r z y m a n i a  s p o -  
ko j no śc i  na  p r o w i n c y i  i o p a t r z e n i a  w b r o ń  g w a r d y i  n a r o d o w e j .  —  K ł a m ­
s t w e m  j e s t  t a k ż e ,  ze w T o s k a n i i  u ro c z y ś c i e  z a p r o w a d z o n y m  zos t ał  r ząd  r e ­
p ub l i ka ńs k i .  L u d  p r o k l a m o w a ł  w p r a w d z i e  r z e c z p o s p o l i t ą ,  ale t y lk o  j a k o  
ż y c z e n i e ,  p o d o b n i e  j a k  ją j u ż  t y s i ą c k r o ć  w  d z i e n n i k a c h , lub pr z ez  w y r a ­
źnie j sze  j es zc ze  d e m o n s t r a c y e  p r o k l a m o w a ł ,  R z ą d  w i e r z y ł  i w i e r z y ,  że r e ­
pr e ze n t anc i  l u d u  f o r m ę  tę  z a t w i e r d z ą ,  n i g d y  j e d n a k ż e  nie p o s u n ą ł  się do 
p r z e s ą d z a n i a  w t y m  w zg lędz ie  ich u c h w a l e ,  i z a c h o w a ł  w  z up e ł n oś c i  s w ó j  
c h a r a k t e r  t y m c z a s o w y .

O t ó ż  t o  j e s t  p r a w d ą :  niech B óg  m i ę d z y  n ami  a L eo p o l d e m  a u s t r y -  
ack im w y r o k  w y d a ,  n iechaj  i Indzie  s z a n u j ą c y  s p r a w i e d l i w o ś ć  nas  są dz ą .  
P o w o ł u j e m y  c ał ą  T o s k a n i ą  na ś w i a d k i ,  n a w e t  c z ł o n k ó w  ciała d y o l o m a t y -  
c zn eg o do k t ó r y c h  z w r ó c o n ą  b y ł a  p r o t e s t a c y a ,  i w z y w a m y  do zbicia n a ­
szego  o ś w ia d cz en ia  ws z y s tk i c h ,  co z d a w n e g o  p r z y w i ą z a n i a  l ub wdz ięc zn oś ci  
za o t r z y m a n e  d o b r o d z i e j s t w a  s t a j ą  po  s t r o n i e  z bieg ł ego  księcia.  F l o r e n c y a ,  
d. 4 .  Ma r ca  1 8 4 9 .  ( p o d p i s a n o )  G u e r r a z i ,  M a z z o n i ,  Mo nt anel l i .

O sile w o j s k  s t r o n n i c t w  n a p r z e c i w  siebie s t o j ą c y c h  d o w i a d u j e m y  się,  
co n a s t ę p u j e :  p ot ęga  a u s t r y a c k a  s kł ada  się  z 4 0  b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  1 4  
b a t a l ion ów s t r z e l c ó w  t y r o l s k i c h ,  5  b a t a l i o n ó w  g r e n a d y e r ó w ,  7  p u ł k ó w  j a ­
z d y  2  p u ł k ó w  a r t y l e r y i .  O d c i ą g n ą w s z y  o d d z i a ł y  p o z o s t a w i o n e  na z a ł o ­
dze  i c h o r y c h  nie będzie  mógł  Ba de t zk i  więce j  w o j s k a  w  pole  w y p r o w a d z i ć  
j a k  8 0 , 0 0 0 .  A r m i a  p i cm o nt sk a  d o c h o d z i ,  w ł ą c z n i e  z  r e k r u t a m i ,  do  1 4 3  
t y s i ę c y  ż o ł n i e r z y ,  z  k t ó r y c h  9 0 , 0 0 0  d o b r z e  j e s t  z o r g a n i z o w a n y c h  i w y ć w i ­
c z on y ch .  Do tego  do l iczyć  j es zc ze  t rze ba  z apa łe m wi e lk i m p r z y j ę t y c h  L o m ­
b a r d ó w ,  k t ó r z y  ż ą d a l i ,  a b y  ich p us z c z o n o  na p i e r w s z y  ogień.  U t w o r z y l i  
on i  1 / b a ta l i o n ó w ,  j e d e n  p u ł k  d r a g o n ó w ,  j e d e n  s z w o l e ż e r ó w  i d y w i z y ą  
a r t y l e r y i  z 4 8  działami .  —  W  s k u t e k  o d r z u c e n i a  u l t i m a t u m  n e a p o l i t a ń s k i e g o  
p r z e z  S y c y l i j c z y k ó w ,  w y d a ł y  r z ą d y  f r an cu zk i  i angielski  r o z k az  do s w o i c h  
a d m i r a ł ó w ,  a b y  z o k r ę ta m i  s w e m i  w o d y  s yc yl i j sk ie  opuści l i .  A d m i r a l  Bau-  

d i n  r z ec z y w i ś c i e  też r oz k az  t en w y p e ł n i ł ,  ale a d mi r a ł  P a r k e r  cofną ł  się t y lk o  
d o  M a l t y  i j a k  się z d a j e ,  p i e r w s z e j  j e d y n i e  czeka s p o s o b n o ś c i ,  a b y  z n o w u  
w y s t ą p i ł .  Chodz i  tu  t akże  p o g ł o s k a ,  za k t ór ej  p e w n o ś ć  j e d n a k ż e  r ę c z y ć  
n i c  t n o z n a ,  k tó r a  z d o m y s ł e m  p o w y ż s z y m  stoi  w  s t y c z n o ś c i ,  że  p a r l a m e n t  
s yc yl is k i  w razie  os ta tecznośc i  z am y ś l a  uda ć  się p od  op i ek ę  Angl i i .

N e a p o l .  — Dnia  1 5 -  t. m.  m a j ą  się r o z p o c z ą ć  kr ok i  n i ep rz yj ac ie l sk i e  
p r z ec i w S yc y l i i  na  całej  linii od  Me laz zo  aż  do p r z y l ą d k u  T a o r m i n a  a r ó w n o ­
cześnie  u d e r z y ć  m a j ą  na  w a r o w n i ą  S y r a k u z y  i na mias t o P a l e r m o.  F l o ta  
n e a p o l i t a u s k a  p o w i ę k s z o n a  o k r ę t am i  h a n d l o w e m i  j u ż  w y p ł y n ę ł a  ku  Syc yl i i .

M e d y o l a n  1 2 .  Marca .  — F e l dm ar sz a ł e k  Ra dec ki  p r o k l am ac i ą  z d. 1 0 .  
M a r c a ,  z p o w o d u  c iągł ego g w a ł c e n i a  r o z p o r z ą d z e ń  d o t y c z ą c y c h  be zp i ec zeń ­
s t w a  k r a j u ,  w o j s k a  i o sób  p r y w a t n y c h ,  p r z y p o m i n a  dz ie wi ęć  r o d z a j ó w  
p r z e s t ę p s t w ,  za k t ó r e  k a ż d y  d o p u s z c z a j ą c y  się t a k o w y c h ,  może  by ć  p oc ią ­
g n i ę t y m  p o d  s ą d  w o j e n n y  i s k a z a n y m  n a  ś m i e r ć .  P r z e s t ę p s t w a  
te s ą :  z d r a d a ,  ud z ia ł  w  r o z r u c h u  l u b  bunc ie  z b r o j n ą  r ę k ą ,  z ac ią ga nie  
d o  s z e r e g ó w  b u u t o w n i c z y c h , s z p i e g o s t w o ,  p o r o z u m i e n i e  się  z n i e p r z y ­
j a c i e l e m ,  p r z e c h o w y w a n i e  z b i e g ó w ,  p od t n a w i a n i e  w o j s k a ,  r a b u n e k ,  p r z e ­
c h o w y w a n i e  l ub w y s y ł a n i e  br on i  lub a m u n i c y i ,  o p ó r  l ub  n a p ad  na w a r t y  
l ub  ż o łn i e r z y  s pe ł n i a j ą c y ch  s ł u ż b ę ,  r oz sz e r z an i e  f a ł s z y w y c h  wieści  w o j e n ­
n yc h .  Bę d ą  n a d t o  u k a r a n i  a resz tem z ka jd ana mi  od mies iąca  do  r o k u ,  za ­
w i e s ze n i em  w u r zę dz ie  i s z t r of em p i e n i ę ż n y m  d o p u s z c z a j ą c y  się ośmi u  i n ­
n y c h  r o d z a j ó w  p r z e s t ę p s t w  p o m n i e s z y c h ,  j a k  z n i e w a g a  ż o ł n i e r z y ,  w y d a w a ­
nie p a s z p o r t ó w  n i c w i z o w a n y c h , u l iczne  n i e p o s ł u s z e ń s t w o  w o j s k o w y m  r o z ­
k a z o m  l ub i n n y m  w ł a d z o m  p u b l i c z n y m ,  m o w y  k ł a m l i w e  i tp .

W e n e c y a .  — T r y u t n w i r  M a n i n ,  m ą ż  s t a r o ż y t n e j  p r a w o ś c i  i wi e lk i ch  
z d o ln o ś c i ,  zna laz ł  s p o s ó b  u t r z y m a n i a  n a j w i ę k s z e g o  p o r z ą d k u  w  W e n e c v i ,  
u ż y w a j ą c  r aze m wielkie j  p o p u l a r n o ś c i ,  k tó r a  czyni  zeń  w s z e c h w ł a d z c ę  i w y ­
r o czn i ą  dla całej  ludności .  N i e k t ó r z y  d e p u t o w a n i  u l t r a d e i n o k r a t y c z n i  w n i e ­
śli p r o j e k t  do  z p r o m a d z e n i a  w e n ec k ie go ,  a b y  t r y u m w i r o w i  od j ę t a  b y ł a  w ł a ­
dza i od d an a  k om is s y i  w y k o n a w c z e j .  L u d  d o w i e d z i a w s z y  się o t e r n , p o ­
wstał  p r z e c i w k o  z g r o m a d z e n i u ,  w o ł a j ą c  niech ż y je  M a n i n !  A le  M a n i n  s t a ­
w iws z y  na  czele g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  sam p r o t e g o w a ł  n a r a d y  z g r o ma d ze n ia ,  
^ r z u c a j ą c  l u d o w i  to śc ieśnienie  wo lnośc i .  W p ł y w  j e g o  b y ł  d o s t a t e cz n y  

0 Uspokojenia  w s z y s t k i e g o .  W  s k u t e k  w n i o s k u  u c z y n i o n e g o  p r z e z  j e d n e ­

g o  z d e p ą t o w a n y c h , z g r o m a d z e n i e  w  celu zaspo ko j en ia  l u d u ,  z as tauowi ał o 
się nad o dda n i em  p a n u  Ma n in  ws ze l kie j  w ł a d z y  z t y t u ł e m  p r e z y d e n t a ,  n a ­
w e t  p r a w o  od roc ze ni a  z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o .  J e s t  to  d y k t a t u r a ,  
j a k  wi dz im y,  ale takie j e s t  ż y cz en i e  p r a w i c  całej  ludnośc i .  Na za j u t r z  miało 
się o d b y ć  w o t o w a n i e  w  tej s t a n o w c z e j  k w e s t y i .

F l o r e n c y a ,  d. 1 3 .  Marca .  — Dzi si aj  o d b y ł  G u e r r a z z i  p rz eg l ąd  g w a r ­
d y i  o bywa t e l sk i e j .  P r z e m ó w i ł  do n i e j ,  w z y w a j ą c  j ą ,  a b y  się o św i a d c z y ł a  
w y r a ź n i e ,  czy rzpl i tej  i p oł ączen i a  z R z y m e m  do os t a tn i e j  k rop l i  k r w i  p r z e ­
c i w A u s t r y a k o i n  broni ć  p o s t a n o w i ł a ?  J a k o  o d p o w i e d ź  p r z es z ło  3 0 0 9  g ł ° _ 
s ó w  j e d n o z g o d n i e  w y k r z y k n ę ł o :  ni ech ż y j e ,  i t ak  z a k o ń c z y ł a  s ię  ta u r o ­
c zys tość .

A l b a  z d. 9 .  Ma rca  p r o te s tu j e  w ten s p n s o b  w i a d o m o ś c i  p o d a n e  w c z o ­
ra j  z Ne apol u.

W i a d o m o ś c i  p o d a n e  o w y p r a w i e  n e a p o l i t a ń s k i e j , p o t r z e b u j ą  s p r o s t o ­
wani a.  W o j - k o  u da ją ce  się do  S y c y l i i  nie  w y n o s i  3 0 , 0 0 0 .  W y p ł y n ę ł o  
z Ne apo lu  t y l k o  f, s t a t k ó w  c i ą g n i o n y c h  pr z ez  t y l eż  b r y g a n t y n ó w .  Na p o ­
kładzie  p i e r w s z y c h  z n a j d o w a ł y  się t r z y  p uł ki  k a w ai e ry i .  P o  o d e b r a n i u  tej  
wi ad omo śc i  p u ł k o w n i k  L a M a z a  o p uś c i ł  R z y m ,  u d a j ą c  się do  Pa l e r mo .  
Ojciec V e n t u r a  o z n a j m i ł  m u  p r z e d  j e g o  w y j a z d e m ,  że i zby  neapol i t ański e  
p r o t es t ow ał y7 p r z e c i w  u l t y m a t u m  p r z e s ł a n e m u  S y c y l i j c z y k o m  pr zez  króla ,  
z p r z y c z y n y ,  iż t a k o w e  nie b y ł o  p o t w i e r d z o n e  od  w s z y s t k i c h  w ł a d z  u k o n ­
s t y t u o w a n y c h  i że d y p l o m a c y a  k o r z y s t a ł a  z t ą d , b y  m ó d z  p o c z y n i ć  n o w e  
p r o p o z y c y e .  P u ł k o w n i k  La Maza  u p r o w a d z i ł  z s o b ą  wi e lu  f ranc uz kic h 
ż o łn i e r zy  z a c i ą g n i o n y c h  w  s ł uż b ę  s y c y l i j sk ą .

S z w a j c a r y a .
C i i i a s s o  w  k a n t o n i e  t e s s yń sk j m 1 4 .  M a r c a .  — O d w c z o r a j  w i e c z o r a  

z n o w u  na s  z a b a r y k a d o w a n o ;  R a d c t zk i  się  b o i ,  iż p r z y  r o z p oc zę c i u  k r o k ó w  
n iepr zy ja c ie l sk i ch  z P i e m o n t e m ,  c a ł y  k a n t o n  t e s s y u s k i  w  mas s i e  m ó g ł b y  
p o ws ta ć  i L o m b a r d o m  p om ag a ć .  P o n i e w a ż  w y c h o d ź c ó w  ż a d n y c h  t u  j u ż  
n i em a ,  t r u d n o  sobie  inaczej  t łu ma cz yć .  —  Dzisiaj  z a l edw ie  się  u da ło  t u t a j - 
szemu d y r e k t o r o w i  w ó z  p o c z t o w y  z p a k u n k a m i  w y p r a w i ć  do  M c d y o l a n u .  
g d y ż  oficer s t o j ą c y  z o ddz ia łem nad  g r a n i c ą ,  n i echcia ł  go  ż a d n y m  s p o s o b e m  
p r z e p u ś c i ć ,  m i mo  tego choci aż  b y ł  p od  d o z o r e m  k o n d u k t o r a  aus t ry rackiego.  
P o d r ó ż n i  n i m j a d ą c y  musiel i  j e d n a k  p o z o s t a ć ,  i t e r az  n i e w o l u o  n i k o m u  
prz ek ra cz ać  g r a n i c y .

F r a n c v a.
P a r y ż ,  dn.  2 0 .  Marca .  —  S t r o n n i c t w o  g ó r y  mia ł o  z a m ia r  dziś  o d b y ć  

w i e l k ą  m an i f es t a c y ą  na cześć z es z ło r oc zn eg o  p o w s t a n i a  w  M c d y o l a n i e  i r e -  

w o l u c y i  na zachodzie .  J e d n a k o w o ż  u z n a n o  za  rzecz  s t o s o w n ą  u r o c z y s t o ś ć  
t ę  na późn ie j  o d ł o ży ć .  B y ł o b y  to bowuetn r z e c z ą  n i e s t o s o w n ą ,  a b y  p ę k a ł  
s z a m p a n  w  tej  c h w i l i ,  k ie dy  c e n t a u r  a u s t r y a e k i  w ł o sk i ch  p a t r i o t ó w  j a k  
p s ó w  w ś c i e k ł y ch  każe  r os t rz c l ać  i p r z e c h w a l a  s i ę ,  że  p o k ó j  p o d p i s z e  d o -  
p i e r o  w  T u r y n i e .

Za  d u sz ę  g i l o t y n o w a n y c h  p o w s t a ń c ó w  D a i x  i L a h r u  o d b ę dz ie  s ię  w i e l k a  
u r o c z y s t o ś ć  kościelna.

Pe sc an t i n i  pose ł  r z y m s k i  o d w i e d z i ł  po  d r u g i  r az  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o -  
spol i te j  B o n a p a r t e g o .  J e g o  t o w a r z y s z  Be l t rami  b y w a  t er az  częściej  w  m i ­
n i s t e r s tw i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i m ó w i ą ,  źe  w  s k u t e k  os t a t n i ch  r o s p r a w  
w z g r o m a d z e n i u  u a r o d o w e m ,  s u m n i e n i e  m in i s t e r y a l n e  nieco się p o r u s z y ł o .  
D w u d z i e s t u  s i e dmi u  ż o ł n i e r z y  i sześciu  p o d o f i c e r ó w  o ne gd aj  a r e s z t o w a n o  
w \  i ncenncs  za s pe ł n i an ie  k ie l ichów na  cześć c z e r w o n e j  i s o c ya ln e j  rzeczy7-  
pospol i t e j .  C h a n g a r n i e r  wol i  p r z e d z i e s i ą t k o w a ć  c ał ą  a r m i ą ,  n i ż  d o zwo l ić ,  
a b y  się w jćj  sze re ga ch  so cy al i zm r o zsze rz ał .  Na  to  w y m y ś l i ł  n a s t ę p u j ą c y  
sp os ó b .  W y s y ł a  a j e n t ó w  p o d m ą  w i a j ą c y c h  do k osza r ,  s k o r o  się  im u d a ,  
sk ło ni ć  ż o ł n i e r z y  do o k r z y k ó w :  niech ż y je  r zec zp os po l i t a  d e m o k r a t y c z n a
i s p o ł e c z n a ,  —  wt e nc za s  c h w y t a j ą  i w i ę ż ą  b i ed a k ó w .  Na j ba rd z ie j  d o p o ­
m ag a j ą  C h a n g a r n i e r o w i  w tein r zemioś le  s z p i e g o w a n i a  Ca r l i c r  i Be r t og l i o .  

Z w o l e n n i c y  socya l i zi nu  i c z e r w o n e j  r ze cz y  posp ol i t e j  nie u s t a j ą  p rz ec ie  
w r o z s ze r za n i u  socya l i zi nu  p o m i ę d z y  a r m i ą  i p r z e s y ł a j ą  ż o łn i e r z o m  b e z p ł a ­
tnie  dz ienni ki  tej  b a r w y .  Dz ien ni k  P e u p i e  d o n o s i ,  źe w  t y m  celu p r z e ­
s y ł a  dz i en ni e  1 0 6 8  e g z e m p l a r z y  ż o łn i e r z o m .  Na  ui icy M o n t m a r t r e  w  k o ­
sz a r ac h  p r ze t r ze p a l i  ż o ł n i e rz e  s z p i e g ó w  Car l i era .  O b i e d n y  C h a n g a r n i e r z e ,  
cóż to będzie  w k oń cu !

A  n g 1 i a.
M a r y n a r k a  p a r o w a  a ngie l ska  sk ł ada  się t e r a z  z 4  o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  

2 3  f r e g a t ,  4 8  s z a l up  i 2 8  s t a t k ó w  k a n o n i e r s k i c h , w  ogóle  z 1 0 3  s t a t k ó w  
w o j e n n y c h ,  o si le 3 2 , 0 0 0  koni  i 1 0 0 , 0 0 0  beczkach.  A b y  j ą  do st a t ecz ni e  
lu dźmi  obsa dz ić  p o t r z e b a  1 4 , 0 0 0  osób .  W s z y s t k i c h  o k r ę t ó w  p e ł n i ą cy c h  
s ł u ż b ę  c z y n n ą  j e s t  2 3 0 -

Mlopnlnie slotu  « •  Miulifomii.
(Dokończenie .)

W  p i e rw s ze j  p o ł o w i e  X V I I I .  w i e k u ,  s t o s u n e k  t en r ó w n a ł  się —  
N a s t ę p n i e  aż po  k on i ec  p r zesz łego  w i e k u ,  s t o s u n e k  p r o d u k c y i  t y c h  k r u -  
s z c z ó w  r ó w n a ł  się  l ub jL. — żóe w  p o ś r ó d  t akich  z m i a n ,  s t o s u n e k  ceny7 
z ło t a  do  s re b r a  p o z o s t a w a ł  z a w s z e  ten s a m ,  1 5  d o  1,  p oc h od z i  to z t ą d ,  
że s t os u n e k  ten j e s t  w y p ł y w e m  s t o s u n k u  ilości ż ą da ń  do ilości  p r o d u k c y 7i 
k r u s z c ó w ,  i źe ta os ta tn ia  r e g u l u j e  się  d o  p i e r w s z e j ;  j e d n a k ż e ,  choć  t en 
s to s u n e k  u t r z y m a ł  się s tałe p r z ez  ki lka w i e k ó w ,  nic m o ż n a  pr zec ież  wn os ić  
z t ą d ,  że on się  n i g d y  nie zmieni .  S t o s u n k o w a  różnica  w a r t o ś c i  d w ó c h  me-
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tali powiększy łaby  się n iezawodnie,  gdyby  wszystkie  dziś exys tnjące  ko ­
palnie z łota ,  zaczęły mniej w y d a w a ć ,  a żądania zostały te s ame ,  i gdyby  
dla zadosyć uczynienia tym żądan iom,  musiano exploatowac z większemi 
t rudnościami  kopalnie dziś zaniechane.  Przec iwn ie ,  różnica ta s t ałaby się 
mniejs zą ,  g d y b y  no w o  odk ry t e  kopalni e,  z k tó rych dobywanie  zloia nie­
równ ie  t ańsze ,  dozwo l i ły  oddawać go po niższej cenie,  a gdyby  żądania 
onego nie p om noż y ł y  się w  p roporcyę.  P rzypuszczenie  to co się t yczy  
zniżenia s t o sunkowe j  różnicy cen złota i srebra nie jes t  jednakże p rawdopo-  
dobnćm,  albowiem użycie z ł ot a ,  j ako kruszcu zby tkowego może się zna- 
czme powiększyć ,  w  skutek czego,  żądania onegoż ,  s t o suukowoby się p o ­
mn oży ły ,  a przeto cena złota znacznie spaśćhy nie mogła.

Humboldt  szacuje na 6 , 7 0 0 , 0 0 0  w zlocie i 2 miliardy w  s rebrze ,  w a r ­
tość wydoby tego  kruszcu z kopalni  Nowego  świata od roku 1 5 0 0 .  do roku  
1 8 0 3 .  P r a w d a ,  że część tej produkcyi  pozostała w Amer yce ,  a druga 
część została wywiez ioną  wp ros t  do Azyi ;  lecz pamiętać należy,  że H i szpa ­
nie za p ie rwszem przybyci em do Ameryk i ,  musieli  tain znaleźć ogromne 
skarby  w zlocie i s r ebrze ;  podania o podbiciu Meks yku ,  Chili i Peru  nie 
pozos t awią  w tym względzie żadnej wątpl iwości ;  wiemy z j aką  chciwością 
zwyci ęzcy rzucili się na te skarby,  k tórymi  wzbogacil i  potem swo ją  o jczy­
znę.  Humboldt  u t r z ym uj e ,  że war tość  p rzywiez ionego wówczas  złota do 
E u ro p y  równać  się mogła 1 2 5  milionom. Mężna więc przypuśc ić ,  że od 
roku 1 5 0 0 .  do roku  1 8 0 3 .  kopalnie Nowego  świata dostarczyły St ar emu
6 . 7 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0  w  zlocie. Od 1 5 0 0 .  r. zarzucono też prawie  zupełnie ko ­
palnie złota na S t a r ym  kontynencie.

W  naszym wieku p rodukeya  złota wynosi ł a  rocznie około 7 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  
aż do epoki rozwinięcia większego exploatacyi  kopalni  ur a l sk i rh ;  od k tó ­
rego  to czasu ogólna p rodukeya złota podniosła się do 1 6 0 , 0 0 0 , 0 0 0  rocznie,  
rozdzi elonych jak na st ępu je :

E u r o p a  prócz Rossyi  w y d a ł a  5 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  Serbia 1 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  
Azia prócz Serbi i  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  Af ryka  1 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ;  Ameryka  północna
5 . 0 0 0 . 0 0 0 ;  Ameryka po łudniowa  3 0 , 0 0 0 , 0 0 0 -

Jeżel i  p rzypuśc imy ,  że przez pierwsze  4 0  lat tego stuleria p rodu rya  
złota miała war tość 7 0  mi lonów rocznie ,  a przez ostatnie ośiri lat 1 6 0  roi-- 
fnionow roczni e,  wypadn ie  z t ą d , ze war tość złota puszczonego w handel 
od lat piędzicsięciu wynosi  około 4,1 mil iardów. W  ogóle więc dodając 
wszystki e  wyżć j  podane liczby, o t r zymamy  summę 1 2  mi l i a rdów,  która 
ma nam przeds tawiać war tość  z ło t a ,  w śwTiecie cywi l i zowanym dziś zna j ­
dować  się ma jącego,  gd y by  mi nie wypada ło  jeszcze edjąć  od tego wartości  
zuży tego  i zat raconego po częs'ci metalu.  Ocenić też część s t raconą zdaje 
nam się n iepodobi eńs twem i kusić się o to niebędziemy.  P o ró w n y  wając 
więc ostatecznie o t r zymaną  liczbę 1 2  mi l iardów z liczbą 1 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  
k tór a ma nam przeds tawiać war tość rocznej  produkcy i  złota nowo  odkry ­
tych kopalni  kaliforni jskich z po równan ia  tego w yp ad n i e ,  że jeżeliby obfi­
tość tych ostatnich ut rzymała się ciągle w tym samym s topn iu ,  t rzebaby 
wieku całego żeby z nich wy dobyć  war tość w y r ó w n y w a ją c ą  te j ,  j aka  p u ­
szczoną została w handel  od 1 5 0 0 .  r. A zatem zdaje s i ę ,  że nie prędko 
jeszcze złoto spaść może w  cenie.

Doświadczenie  z przeszłości  s ł uży na poparcie tego mniemania naszego. 
W  czasie odkryci a A m e ry k i ,  war tość w  obiegu będącego złota na S tarym 
Kontynenci e  dochodziła zaledwie 8 0 0  mi l ionów.  W  przeciągu kilku lat 
hiszpanie  przywieźl i  do E u ro py  skarby  przez kilka w ieków zapewne  zbie­
r a n e ,  a k tór e Humboldt  szacuje na 1 2 5  mil ionów.  Nie widzimy jednak 
żeby  tak r ap to wne  przywiezi enie  znacznej ilości złota spow od owa ło  jakieś 
znaczniejsze opadnięcie ceny tego kruszcu.  W p r a w d z i e  użycie złota upo­

wszechni ło się znacznie zaraz w szesnastym wieku,  a tak gdy żądania onego 
wzras t ały w miarę p r z yb y t ku ,  cena nie uległa prawie  zmianie.

Wyrac ho wa l i śm y  p o w yż e j ,  że p rodukeya złota w pierwszej  połowie  
XIX.  w ieku ,  w y r ó w n y w a ła  czterem mil iardom i pó ł ,  same zaś kopalnie 
Uralu w ciągu ostatnich ośmiu lat p rzynios ły  przeszło 5 0 0  mil ionów. Mimo 
tak raptownego  p r zyb y tk u  w tak krótkim czasie, cena złota nie uległa prze­
cież jak się zdaje zniżeniu od lat piędzicsięciu. Dwa te hi s toryczne fakta 
zdają się popierać zdanie nasze ,  iż w y w ó z  złota z min Kaliforni i ,  w y n o ­
szący 1 2 0  mil. rocznie,  nie w y w rz e  tak prędko w p ły w u  na war tość  pienię­
dzy.  Nie idzie zatćir, j ednak żebyśmy  oboję tnymi  zostali na odkrycie  i ex .  
ploatacyę bogatych okręgów kopalnych w tej części świa t a;  rozumiemy  
owszem,  że jeżeli sp r awdzą  się opowiadania  o t ym bogatym kraju,  to kolo­
n izac ja  jego przez tak rozumną  i przedsiębierczą rassę j aką  jes t  An g | 0 - 
Saxonska,  wy wr zeć  może og rom ny  w p ły w  na przeznaczenie naszego świat a 
i nas handel.  Bez wą tp i en i a , amerykanie  potrafią z z w y k ł ą  im energia  
exploatowac ska rby  uk ry t e  w tej bogatej ziemi. J a k  powiadają  , kop a | n ie 
złota nie są j edynćm Kalifornii bogac twem;  zap ewn ia j ą ,  że już znaleziono 
i cynober ,  któren p r zy  nader  prostej  exploatacyi  wydaje  3 0  procent  c zy ­
stego merkur iuszu.  M ów ią  o kopalniach srebra a nawet  b ryl an tów,  a co 
ważniejsza,  jeżeli kraju tego przeznaczeniem mieć kiedyś znaczną ludność,  
spodzi ewają się kopalni  węgla.  Bogactwa t e ,  k tórych  rassa hiszpańska,  
pierwsza pani tego kraju,  tak długo użyć nie potrafiła,  znajdą  pewno  umie ­
j ę t nych  cxp loa to row w  amerykańskiej .  A co do nas ,  możemy sobie w in ­
szować ,  ze skarby Kalifornii dostały się w ręce Amerykanów,  k tór zy  po ­
trafią z korzyścią  udzielić ich starej Europie.

J e dną  z na jpi erwszych  korzyści  kołonizacyi Kalifornii będzie n i ez aw o­
dnie otwarcie  p rzesmyku Panama.  A  nie można przypuścić  żeby duch 
amerykański  tak nie cierpl iwy i tak śmiały miał się wachać w przeds ięwzię ­
ciu, które  nauka uważa  za praktyczne.  Możemy  więc cieszyć się nadzieją,  
że za lat ki lka,  okręta  europej skie  udające się na wybrzeża  i do wy sp  
Oceanu Spoko jnego  lub do europejskich osad Oceanii ,  będą mogły p r ze su­
wać się przesmykiem P an am a ,  unikając długiej  i niebezpiecznej pod róży  
ókoło p rzyl ądka Horn.  Tymczasem p. Aspinwal l  z Ne w -Y o rk u  o t r zyma ł  
od rządu Nowej  Grenady przywi l ej  na założenie kolei żelaznej na p rzesmvku 
Pan Aspinwal l  z łożył  w ręce r ządu 6 0 0 , 0 0 0  kaucyi .  Kolej ta długości  
1 4  mil, mająca kosztować około 5 0 0 , 0 0 0  rs. na milę ma być niezwłocznie 
rozpoczęta.  Handel  i cywil izacya w inny  poklaskiwać t ym wielkim p rzed­
s i ęwzi ęciom,  tak dalece ulepszyć i przyspi eszyć mającym koinunikacye.  

J ak że  nadzwycza jny i wspania ły widok przedstawia nam amerykański e 
’t w o , co rok dalej rozszerzające swoje  ramiona!  W  krótkim przeciągupans twt

czasu,  Texas ,  północne prowineye  Mexyku,  najpiękniejsza część pó łnocnych 
wy br ze ż y  Oceanu Spoko jnego ,  potężnie zwiększy ły  jego ter ry tor ium.  Dziś,  
kongres  amerykański  namyśla się czy ma zakupie  Kubę od Hiszpanii.  Gdzież 
się za t rzyma ta żądza ciągle wzras t a j ąca?  Gdzie będą granice tej ciągłej p o ­
t rzeby powiększania  swoich posiadłości? Posiadając blisko 3 0 0  mil w y ­
brzeży Oceanu Spoko jnego ,  dziś kiedy’ Kalifornia p rzył ączoną została do 
Oregonu.  Związek ten niczem nieus t raszony,  założy nowe pańs two w  tej 
st ronie.  J ak aż  świetna przyszłość  narodu panującego nad Oceanem S p o ­
ko jnym !  Co za bogactwa w handlu z Polinezją,  z zachodniemi wybrzeżami  
Ameryki  południowej ,  z Chinami ,  J a p o n i ą ,  Fil ipinami,  z N ow ą  Holandva  
i No wą  Ze landyą !  T o  świat  no w y  do exp loa to wa n ia , do cywi l i zowania ,  
do wzbogacenia ,  i wtenczas kiedy stara Eu rop a  wysi la się w  walkach bez­
ow oc n yc h ,  geniusz amerykańsk i  dąży  szybkim krokiem do spokojnego 
zdobycia  tego świata  nowego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s t k i e  z a b u d o w a n ia  na g runc i e  p o d  Nr.  

20.  na G r o b l i  s t o j ą ce ,  j a ko  też d o m o s t w o  po d  
N r e m  I .  na  B e r d y  c h o w i e ,  m a j ą  b y ć  ce lem 
r o z e b r a n i a  pu b l i c z n i e  za g o tó w k ę  sp r ze da n e  
w  t e r m i n i e  w  Ś r o d ę  d n i a  2 8 .  M a r c a  r.  b.  

p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  3 c i e j .
ćV zy wa s i ę  n ini ej s zem c hę ć  kupieni a m a j ący ch  

u a  t en  termin,  nadmien ia jąc ,  że miejs cem z e b r a ­
n i a  l i c y t a n t ów  w  w s p o m n i o n y m  czas i e  będzi e  
g r u n t  p o d  N r e m  20. na G r o b l i ,  i że wa runk i  
p r z e d a ź y  p r z e j r z e ć  można  w  D y r e k c y i  b u d o w y  
t w i e r d z y ,  o g ł o s zo n e  będą  t akże  w t ermini e  l i ­
c y t a c y j n y m .

P o z n a ń ,  dn i a  22.  M a r c a  1819.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w y  t w i e r d z y .

Vrxedaai Konia.
W  Ś r o d ę  dnia  28.  M a r c a  p r z e d  po łudn i em o 

g od z i n i e  l l s t e j  zos t anie  pub l i c zn i e  za go tow izn ę  
s p r z e d a n y  na p l a cu  VV’i l he lmowsk im og i e r  A r a b ­
sk i ego  p o c h o d z e n i a ,  7 lat s t ary ,  2 ^  ca l a  w y so k i ,  
s iwosz ,  m o g ą c y  b y ć  u ż y w a n y  p o d  w ie r z ch  i do  
zap rzęgu  i d o  s t a no wi en i a .  P r z y i e m  sp r ze d a -  
n e m  zos t an i e  s i od ło  i I r ę z ł a ,  z p o w o d u  p r z e ­
nies ienia  na  inną p o sa d ę  właśc i cie l a .

A n s c h u t z .

P a ń s t w a  ży cz ąc e  sob i e  p o  W i e l k i e j  N o c y  
r. b. domowego jawssczycieJa, IseD 
g i l  w c r u a - S l t k ę .  n i echże  chcą j ak  na jsp ie ­
szniej  do  mnie się zgłos ić .

W . At/mann w W r o c ł a w i u .

P rze d n i e j  d o b ro c i  nas i en ie  c ze rw o ne j  i b iałe j  
k o n i c z y n y  o s t a tn i ego  sp r zę tu  dos t ać  można  u 

J a k  o b a  B r i  s k e ,  
ul ica  W r o c ł a w s k a  Nr.  2.

Na n a d e  h o d z ą  c y  j a r m a r  k p o l eca m p ró c z  
znacznego  zapasu  p i e rn ik ó w  i p l a c k ó w  c u k r o ­
w y c h ,  t akże  K a r m e l k i  n a  p i e r s i  i b o n ­
b o n  k i  nr a r c h  w i n n e ,  os t atn i ch  funt  p o  6  sgr.  
P r z y  sk o r e j  u s ł ud ze  p r z y t z e k a m  d o b r e  i p r a w ­
dz iwe  t o w arv .

W d o w a  E r n e s t a  K n i t t e l a  
z  E a n d sb e rg a  n. W a r t ą .

R u d a  moja,  o p a t r z o n a  w  p o w y ż s z ą  f i rmę,  s toi  
n ap rz ec i w  d o m u  P a n ó w  A n d e r s c h ó w .

- MMtt»«iesien ie d/n.

im -'' i e rwsza  i r z ecz yw i ś c i e  na j znaczn ie js za  
B e r l i ń s k a  f a b r y k a  p ł a s z c z y k ó w  damsk ich  p o ­
leca na j a r m a r k  t u t e j s z y  swó j  d o b r z e  z a o p a ­
t r zo ny  sk ł ad  g o l o w y c h  i H i r n i i S Ó W  ,  f l E i l -

sz c z y k ó w , w iz y te k  i m anty Bek 
k iiźm irk o w y c li . z  m antyny U ie-

rijolaiisg&ićj, morowych, atłaso­
wych, atłasowych w paski 
raye,)adamaszkowych i w mie- 
niącycli kolorach.

W s z y s t k i e  p r z e d m io t y  są na jgu s t ow n ie j  i p o ­
d ług  n a j n o w sz e g o  k r o j u  P a r y z k i e g o  rob ione ,  
a c e n y  są f a b r y c z n e ,  za ozem żadna Dam a  lo ka ­
lu s p r z e d a ż y  nieopu.śći  bez  zad ow o l en i a .

K u p u j ą c y  na da l szą p r z ed aż  dos t aną  s t o s o w ­
ny  raba t .

W T  l . o l t a J  p r y . , . « l a ż j  „  H o t e l u  .,„,t 
I D e n c e m  u  P a n a  Minut*

( n a  p a r t e r ze ,  wejśc i e  p r z e z  b ramę) .

f f i e l t l f f  I S e r l iń H h .
D nia  24. M arca  ly |9
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